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PAŁ.A.IS DE GLACE 
W rszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkawa na sztucznym lodzie. 

Sala ~runs. do 15° R. Rei;itauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feeries na lodzie. 

Rasowy szkocki kuc 
z uprzężą i bryc2ką do sprze• 

dania zaraz. 
Wiadomość: Widzewsk9 106a. Drukarnia. 

Cena 180 rubli 

Wyszła z druku z.ajmująca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„Miłoit i nof wi,rnnie" · 
Cena 20 ko,. 

Nabywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Złorzeczenia • 
--o-

. Status. quo! ·BezmyJlny ten wy· 
raz służy-! do okro~lcnia bezmyślnych 
usiłowaf1 i czync>w. Nie tylko bez
myślnych-<:zasem pot ornych lle 

KONCERT dobrze 
zgranego trio o~ oe~l. 1 wietz. 

BUFET obfic·ie zaopatr.zony w doborowy wybór przekąsek. PI W O browaru 
„Waldschlesche11", i pilzeńskie. 

M~lYKA ARIYUYUHI 
Przy ltkałtt lala bilatdlYR i Diet uabiHłóW. y; ~e~~\~1ęd~ ~~t~ !f:~ze:;e~~ 

jest w św1ec1e zadowolonego samo
lubstwał tyle krzyczy i szepcze: nic 
nie zmieniać, wszystko pozostawić 
w dotychczasowym stanie. 

Z pokrajanej i sztucznie poz
szywanej Europy pozostawał na po
łudnio-wschodzie kawał, którego sła
be ręce prawnego posiadacza utrzy
mać nie mogą, a na który czyhają. 
głodne, wzajemnie paraliżujące się 
pożądania zdobywców. 

Im potrzebne jest status quo, 
bo ono każdemu zachowuje nadzie
ję zawojowania lub wyszachrowania 
lwiej części. 

Ale z niczego życie tak nie drwi, 
jak z wszelkich status quo. , 

To też, chociaż mocarstwa naj
uroczyściej oświadczyły, że nie do
puszczą żadnych zmian terytorjal
nych na półwyspie bałkańskim, Buł
garja, Serbja, Czarnogórze i Grecja 
łącznemi uderzeniami rozbiły stru
pieszałą potęgę turecką i wydarły 
jej część tego, co ona przed wieka
mi zabrała. 

· Cokclwiek uchwalq. narady peł
nomocników i ambasadorów w Lon·· 

dynie, ze sławnego status quo po
zostaną tylko gruzy. Pozostaną rów
nież przyczepione do nich wspom
nienia zacności mocarstw, która -
jak zawsze zresztą - nie pytały o 
sprawied1iwośó, ale o „sfery swoich 
interesów". Na tym wilkołaku jeź
dziła wyłącznie dyplomacja. 

Obecna wojna bałkańska jest 
wypadkiem ważnym; jakże on się 
odbija w naszych uczuciach i my
ślach? 

Jedni z nas okazują sympatję 
zwycięzcom, drudzy zupełną oboję
tność, ażeby zaś nie brakło w tym 
akordzie fr.z;eciego .tonu są i tacył 
którzy złorzeczą wyzwalającym się, 
a błogosławią ciemiężców. 

Le nas doświadczenia nie nau
czyły słowianofilstwa-to można zro
zum1ec, a1e że nas nie nauczyły 
szacunku dla dążeń do niepodle
głości-to pojąć trudno . 

- Powyższe złorzeczenia, jak się 
zdaje, mają swe żródło we wrodzo
nej polakom przekorności, co nie 
przeszkadza, iż są podwójnie smut
nym objawem, chociażby dla tego, 

CODZIEfłNIE 

że zbiegły się z podobnerni złorze
czeniami prusaków, za co zresztą ci 
ostatni dostatecznie zostali ukarani 
bojkotem prasy niemieckiej przez 
sławian południowo-wschodnich i za
chodnich, 

Przykry zbieg okoliczności -
wymownie pozatem świadczący o 
tern, że podobne złorzeczenia są du
chowi naszego narodu obce. 

Bo w tern, w czem leży inte
res prusaków, leży nasza zguba, lub 
conajmniej - przeszkoda do dalszej 
pracy. 

Interesy nasze są biegunowo 
interesom pruskim przeciwne. Ce
sarstwo niemieckie jest naszym od· 
wiecznym wrogiem, jak również jest 
wrogiem -całej słabszej słowiańszczy
zny, na której zgubę czyha, a któ
rej mniejsze lub większe powodze
nie doprowadza je do wściekłości i 
wywołuje złorzeczenia. 

Nie nam iść w jednym szeregu 
z ciemiężcami naszych· rodaków z 
poza kordonu! 

-:-



2. 

Z pism polskich. 
W krz1źow1m ogniu. 

• Prawda" w wstępnym artykule, zatytn· 

łowanym • W kn,; .iowym ogniu" 1 pisze między 
innemi: 

• Rzeczywistoś1 tl.iifiicj11za npływa pod 

znakiem panowania aiły, pod znakiem pan.o· 

wania przemocy, wbrew wszelkim wymogom 

prawa i sprawiedliwości. 

.Nauczyciel pruski katuje dziatwę pol· 
ską w ilzkole za skargę modlitwy w oj.!zyliltym 

wyłkani\ języku: czuje on za sobą potę?.ue 

ramię sily. Rząd pruski ruguje krok za kro

kiem rodaków naszych z ich siedzib odwiecz. 

nych: czyni to, ponieważ sam jest wcieloną 

potęgą. Żelaznym puginałem godzi bezk:.trnie 

w samą pierś naszego bytu narodowogo: bez

karnie, gdyż na to jest dośó silny, ba! jeał 

usystematyzowaną przemocą. 

„A krok w krok za przemocą rządu po

dąża napór społeczeństwa pruskiego. Gdy 

rząd wywłaszcza nas z ziemi, społeczeństwo 

tłumi naszą kulturę, osacza U:\sze instytucje, 
dusi i kaleczy język, zniękształca obyczaje. 

Gdy wpływy rządu dobijają się do ścian i 
przenikają mury mieszkań polskich, wpływy 

społeczei1stwn wkradają się pod pokrywę czs

s:r;ki, mieszi1j,~ si\! z krwi\ i mózgiem pol· 

ekim. Przemoc rząda grabi polską ziemi~, 

przemoc spolecze!1stws grabi polskiego 
ducha. 

• Ci tedy - oraz im podobni - gnębią 

nas 1m1euiem swej i;iły i bynajmniej tego 

nie tnją, żo przew~gą si!y swej zgnębić chcll 
nas doszrzętnie. 

.Otwarcie i czelnie przemavriają do nas 

językiem przemocy, pewni, że w tym j~zyku 

nie otr:.:ymr.jl\ od nus ... odpowiedzi. R kuwi

cę wyzwania cisk11ją nam prosto w twarz, po· 

etokrCJĆ przPdtym sprnwdziwszy, że r~ce ma· 
my dokładnie ol.:ute. 

„Atoli, gdy tak z gruntu ojc~ystego wy

waża nas z jedl!ej strony dźwignia pr1emocy, 

epórzruy ku stronie przeciwnej! Zali zowA,d 

nie ekrnda się ku nam żywioł inny, równie 

straszilą, lecz inną wojujący bronią? Gdy 

silni przeciwko nam, słabiszym, powołuj!\ się 

na ewą siłę, z drugiej strony inui, słabsi, 

wskazując ewą słabość, pow o łnj!} się na ide· 

ały przyszłości, jako wspólne nasze dyte· 
ktywy. 

„ Prusak wypiera nas ze Sląska, bo tam 

Polska spoczywa tylko w pokładach proletar

jatn; tymczasem dzień dzisiejszy należy do ka· 
pitalisty. 

.Ale litwin jednocześnie v:ypiern nas Jll 

Wieczory teatralne. 
-o-

„ Tajemnicza postać" - Jerome 
K. Jer•e'a, 

Teatr Popularny. 

Oddawna publiczność teatralna (a właści
wie jej lepsza cząstkn) „ełllwiadomis tęskni· 
łB za sztuką, w której bo1tster główny, bę
dąc postacią jasną i świetlaną, zwycięia, prze· 
prowadza swe ideje w całości, nie 11niia si~ 
do kompl'omisu nie załamuje sio w linji twór· 
czej, nie poddaje się błotu, którem tłum rad· 
by go obryzgać, ten sam tłum, dla które· 
go isinieje i Uóremu czyn swój w ofierze 
składa. 

' Świadomi i edczuwała potrzebę takiej sztu· 
ki nieliczna garstka samotnych marzsciełi, 
którym nie wystarcza swnyzna, beznaclziej
ność, lub wreszcie .otchłAnność" wepółcze· 
snych utworów dramatyc:cnych-nieliczua gar
stka tych, którzy kiedyś (może!), wuou:ąc do 
dramab nowe idee, nowe koncepcje, stworzą 
nowi\ sztukę, która nie będzie celem sama w 
sobie, IP.cz przed sobą mieó będzie cele wznio
słe i szlachetne, zarazem jedynie piękne i je· 
dynio twórcze. 

Bo tworzy nie tylko autor-tworzyó po· 
winno i jego dzieło. Oto dewiza tycb, którzy 
przyjdą, którzy już może nadchodzą„. 

Sztuka Jerome K. Jeroma'a zawiera pier· 
winstki tej przec1rnw11l11ej sztuki, która będ~ie 
stworzon!\ w przysz~oś J i, lecz podobieństwo 
ło jest tylko przypadl:o";em. Jerome K. Je· 
rome zżył się zo społoczeustwem nngielskiem, 
db i w śróc\ którego praeujc, 

J "go 2ztuka rosiadl\ charakte1· ruy, 
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Białornsi, bo tam Polska opiera siQ jedynie 

na warstwie szlacheckiej: tymczasem prsy• 

s~łośó należy do-luda, zaś lud tamtejszy nie 
jest polski. 

„ Podobnie.t; w imi~ haseł przyszłości wy· 

dano wyrok na poli:iki stan posiadania na Rusi 

Czerwonej; zaś przell]OC teraźniejHości wy

dsiera z r11k polskich Po!l1orze. 
„ Tak pociśkami krzyżowe mi 11 obu stron 

prażeni, jesteśmy jedynym chyba narodem na 

świecie, którego a;iedzibie dzień d.iisiejszy 

grozi powodzi!\, a dzień jutrzejszy - poża· 

rem, ten dzień świtając_y, w którym wiara 

nasza umieściła nasze zbawienie". 

--o-

Wolna tryb na. 
III. 

Dokończenie. 

W sprawie bojkotu odezwalo sią dużo 
głosów. (Jbjaw to bardzo pocie~Z:ljlj,CJ -
wiemy wszyccy. P. Kulawski bardzo słusz
nie dowodzi, że powinniśmy się oprzeć ua 
demokracji wyrobionej z klasy roboczej. 

Każdy w znac:-.nej części jest kowa• 
lP.m swego losu. 

Gdyby p. Kul-wski przy swej inteliw 
gencji, a tern samem i wybitniejszego zna· 
czenia wśród swoich współkolegów, zaj~ł 
się zorganizowaniem na leg:>lnych podsta· 
wacb-stowarzyszeń robotniczych. wytwo
rzeniem kooperatyw, a o których wspomina 
na inkie uznanie z:islużyłby u swych 
m;półtowarzyszy i ou:ółu . 

Z d0brze zorganizowanym robotnikiem 
fał1q ka,1t musiałby się liczyć. Z grona ta· 
kich robotników wytworzyl::iby się rlemo· 
kraC"jn. na której społeczeństwo mo~łoby się 
onrzeć. 7, całym zapałem zdzierać run!!ki, 
jak również chrzcić epitetami cały naród
w oczarh własnych tylko możnn wyrość na 
bohnter11; ogół inaczej na to patrzy: żądn 
pracy. 

NnlPżnłoby więcej mieć na uwadze 
slowa Bebla, wyrzeczone w parlamencie 
niemieckim: "Jezeli ojczyzna będzie \\ ro· 
trzebie, wszyscy sorjaliści, jak jeden m:iż 
staną w jej obronie". 

Więc niemcy socjaliści najprzód są 
niemcami, n później socjalistami. Socjaliści 
czescy równleż zamanifestowali swojl} od· 
rębnr1ść narodowościową. Należałoby i nam 
p:i.mię~11ć o tern. 

1\ie poniewierajmy tern uozuc.iem, gdyż 
to zemści s~ę na nas samych. 

P . .Nowicki idzie dalej. Za wzmiankę 
pp. o~y. Fr. B„.l - tchnącą taką szczera, 
uczciw!ł prawd!\ o krwawym terorze 1906 
roku, kiedy to bratobójczy noż decydował 
o wazystkiem, roztrzygał kwestje part,yjne. 
Rzeczywiście, lepiej zapomnieć o tern. P. 
Nowicki protestuje przeciwko tym panom, 

~ywaiąc ~samozwańczymi robotniks.mi " . 

.która stwor1:y łs „armję zbawienia•, tysią~~ 
najróżnorodniejszych sekt i stowarzyszeń, maj!\• 
cyrh na celu propagandę moralności lub nie. 
sienie pomocy bliźnim. 

Sztuka została napisana dla anglików -
dlatego te~ nie rosiada ogólniejszego znacze
nia, a dla nas niektóre jej fragmenty są ckli· 
we i nudne, mimo, co jest najzupełniej pe· 
wn11, te do łez wzruszać musiała synów mgli· 
stego Albionu. 

Pewna niezgrnbnośó i eztucznośó (zresz· 
tą czysto uwn~trznn) kddej prawie dziab!· 
n ości angli~a przedostała siQ do sztnki J ero· 
me K. Jęrome'a. Bohater tej sztuki je~t naj
zupełniej możliwym, najzupełniej tywym -
tam, w An.glji. Tu, w Polsce, publiczność mi· 
mowoli ii:nczyna. dziwić się, czemu nie 
jeet od~iauy w kratkowany kostium, bez 
którego nikt u nna anglika wyobrazió sobie 
nie mo*e„. 

Budowa sztuki Jerome K. Jarome'a po· 
ozstnwin wiele do życzenia. Ensnmble nnpisa· 
ne wprost fatalnie Właściwie ensa 'Ilblów w 
sztuce niema woale. Cała sztnka składa się 
11 samych djnlogów, co nuży widza. Od czasu 
do czasu ~romadzą, się wszyscy nktorz:r na 
soenie-k:.iidy z nich(po kolei, jak na mustrze) 
iiamienia kilka Edań z bohaterem głównym i WJ· 
chodzi, oddaj!\e głos naRtępnemu„. Tego chyba 
ensamblrm nazwać nie mołaa. 

P. Jerome K. Jerome'a jest typowym 
humoryst11i angielskim. Talent jego jest po· 
krewnym talentowi wielkiego humorysty an· 
1?lo-11meryk11ńiskiego, słynnego Marka Twaina. 
Cechuje ~o pogoda, niewymuszoność, jowial· 
ność. W tym wypadku sięgnięcia po lanry 
dramatyczne p. Jerome K. Jerome przestał 
być humorystą, do czego jedynie zdaje się 
mieó vowołanie. 

Hztuka jego, mimo jej zalety (temat -
iune zalety znchowujf\ wartoać BWll przede-

C.zem różni si~ to od protest11 naszej szla· 
ohty, która w swe grono nikogo nie u przy. 
wiljowanego przyjl:lć niechciała? a jak bli· 
zko od tego protestu do hratobójczego no· 
ża„. Radzi studjować "ekonomj~ społeczną" 

Państwa bałkańskie 
i mocarstwa. 

Korzyśó z przestudjowania ekonomji Wiadomość, podana przez Biuro Rtw· 
politycznej zaprzeczyć trudno, lecz czy tera o wycofaniu wojsk eerbkich z portów 
najinteligentniejszy robotnik, po całodzien· albańskich zdaje się potw!erdzać i już jako 
nej krwawej pracy, znajdzie tyla sił, aby z faktem liczą si~ z nią pisma wiede1iski~ • 
studjować dzieła tego rodzaju? Nie może bsć żadnych wątpliwości, że wy· 

Inni panowie widzą zbawienie tylko w cofanie wojak serbskich jest zwycięstwem 
pracy z żydami-nie ehe:\ też widzieć, co ponownem dyplomacji austrjackiej i trej· 
zrobili nasi bracia. przymierza. Rzekomo w imi~ zasad wol· 

Prasa-to drogowskaz, który prócz wy- ności wszystkich narodów bałkańskich do· 
kazania wad, kieruje sprawami społecznemi magaJą si~ mocarst\\a trójprzymierza tt· 
stale, szczegółowo i bezstronnie przedsta· . tworzenia państwa albańskiego i wycofania 
wia Mtan rzeczy, uwzględnia przeszłość, wojsk serbskich nad Adrjatykiem, chociaż 
uczy pracować u podstaw bytu nModo· epokojnie patrzyły całe wieki na. uciak 
wego. barbarzyński ludności serbskiej,którego lu-

~achęoa przykładem, przedstawiając, dność ta doznawała ze strony albańc1y· 
co już zrobione, co zrobić należy, jak pra· ków. 
cowr.ć nadal, aby dźwign!\Ć się o własnych Ludność serbska mogła być wydu~ 
siłachnie licząc na żadną obcą pomoc. na pastwę dzikich arnautów wieki całe, 

Oś"liecać naród, popularyzować wie· nad dzikim tym narodem nie wolno jed
dze, któraby rozszerzyła horyzont naszego nak panować ani na chwilę chrześejańskie
ludu-robotnika. mu narodowi irządowi słowiańskiemu. Co 

Obudzić i pogłębić w ludzie świado· więcej, według wezelkiego pr3wdopocło· 
mość narodową i samowiedzę obywatelską, bieństwa znaczna część ludności 1erbs~j 
wyrwać go z ciemnoty analfabetyzmu. dostanie się może z powrotem pod pu10· 
Wpoić weń zdolność samodzielnego my· wanie arnautów, ponieważ Austrja i •i;fll
ślenia. To zadanie, do którego dążyć po· oe za nią trójprzymierze domagać 1i~ bę· 
winniśmy. Pracujmy, pracujmy łącznie z dą przyłączenia do Albanji tych ziem serio· 
pp. Kulawilkim, Osą-Fr. B.„.I, Nowickim, ekich, w których znajduje się maiejszeić 
L-skim - wspólną, uczciwą pracą z ich serbska. Wiadoma ju~ rzecz, jakim. spoao
środowieka wyjc.lą prawdziwi demokraci bam się stało, że w krajach niegdyś rdzell· 
naro<lowi, którzy, w połączeniu z inteligen- nie serbskich powstały mniejszości Hrłl· 
cją wszystkich warstw i odcieni, właen!} skie. Stało si~ dlatego, te arnauci w o
pracą zdobędą to, co utraciliśmy przez statnich właśnie latach ~pili ludnolć 11ło
własne niedbalstwo-ospałość. wiańską krwią i żelazem i że kilka Mt 

Pracujmy każdy w swojdm środowisku tysi~cy serbów przeszło stąd do krele
zakresie, nie traćmy tyle czasu, sil na atwa serbskiego, pozostawiaiąe siemit i 
zdzieranie masek, bo to dolewanie oliwy domy arna utom. Dzienniki wiedeńskie pi· 
do oimia. eząc o mającem wkrótce nastąpić wye~· 

Panowie ei, którzy zatwierdzili ogra· niu się wojsk serbskich z Draczu, demaga
niczenie, nie nauczywszyasię nicze!l;O, sl\mi jl} się, aby serbowie U'łtJłpili nawet tui:e 
sobie kopią mogiłę. która ich pochłonie. z Peem a nawet z Prizrenia, pełnego 

Pamiętajmy o t ·cb słowach głębokiej wspomnień historycznych dla Serbjt. 
prawdy, wypowiedzianych w dwuwierszu Zd11je się, te sprawa Iłowian bałktui· 
.J. I. Kraszewskiego: „Czyń każdy w swoim skich przedstawia się w chwili ob~nej 
kółku, co ka~e duch Bo:i<y, a cało!ć sama wogóle niekorzystnie, że 111azły wypadki u 
sama się ułoży•. kulisami, które dały przewagę państwom, 

Uczcijmy pamięć tego zacnego polaka. słowiańllkim nnrodom bal~ańskim wr{)tJim. 
w stuletnią rocznicę urodzin, wprowadzająć Pewna rezygnacja przebija się w 1•r!Ptmj 
w czyn Jego slow a." nocie pół oficjalnej, któr~ opubhkowało 

Wtedy panowie z „Frajndów" i „Hajn· biuro Reutera. Donosi ono: Ursędowo 
tów", nie będą kpić tak arogancko z na· informują, ?.e wielkie mocarstwa Z()ltały 
szego niedołęstwa, jak równi~t bezpodstaw- powiadomione przez Serbjf;, iz Serbj• w 
nego bojkotu,-a co ważniejsze-dobrobyt interesie pokoju jest gotowa wycofać 1we 
naszego ludu podniesie się - nędza, jaka wojska z nad morza Adriatyckiego. ~rbjR 
obecnie panuje wśród robotnikow, nie przy· oświadczyła dalej, iż Europa nie może ifl· 
jęłaby tak zatrważających rozmiarów. dać dalszoj nowej ofo ry od Serbji, bo by 

Pozostaję z należnym uszanowaniem to było już ,dla niej 1.:iemoiliwe do 1'1· 
S. Sokołowski. konania. 

OmawiajflC tę nott) pisze ironicznie 
Samojłowka, Ekaterynoslaw, g. 28/12 912 r. wiedeńska "Neuo Fr. Prene\ że po rMy· 

wszystkiem lub nawet jedynie w Anglji), jest 
do~ć słabą, posiadając między innemi i to 111· 

sadniczą wadę, że intryga jej jest bardzo sła
biuchną. rzec mo~na, te zgoła jej niema w 
e Tajemniczej postaci". 

Interesującą dla nas, jak powiedziałem 
wyżej, jest temat sztuki. Dla tego tematu 
warto było sz~ukę wystawić. Jest ona no· 
wem zjawiskiem w literaturze dramatycz· 
nej - je.st zjawiskiem po2ądanem. Ten 
rodzaj tematów powinien znaleźć godnego sie· 
ble twórcę. 

Nieuważnie pat.rzący inteligent rzec mo
że, że tematy podobne już były. Tak, ole tyl· 
ko-jako dwa pierwsze akty. Trzeci był in· 
nym, niż w .Tajemniczej postaci". Nie znam 
utuki, w której autor pozwoliłby swemu bo· 
haterowi zwyciężyć bez samopoświęcenia lub 
be~ poważnych starć z otoczeniem i ze sa· 
mym sobą. Tutaj niema tego WSZ) st kiego. 
Jest spokój, dobroć, słodycz, argument i -
natychmiastowy skutek: przekonanie .objektu i 
uzdrowienie go. 

Dziwna, dziwna sztuka •.• S.koda tylko, że 
na pisana-pnypad kiem ..• 

• 'l'ajernnioz& postać• w teatrze Popular· 
nym grano uaogół dość poprawnie, mimo, iź 
większośó artystów nie mogła się wczuó w 
jej ideję, nie umiała się przejąć nifł na tyle, 
aby stworzyć na scenie złudzenie życia, któ
re pięknieje i szlachetnieje pod czarodziejskim 
wpływem człowieku, dla. którego wszyscy bli· 
źni są piękDi i szlachetni, który twierdzi, że 
.ludzie SI\ małymi, ponieważ obawiają się ewej 
możliwe.i wielkości• ..• 

• UfaJ-WiPrz w siebie -w swoje piękno 
przyrodzone, w swoją, dobroć, w 1woją <mer· 
gję, w swoją przyszłośó -- ufaj, a dojdziesz 
do Clelu" - oto ideja przewodnia sztuki Je· 
rome re Jerome'a. 

4le podobne id Jo ie mo być i1tko 

gnacji z wybrzeża adl'jatsckiego prtaz su· 
bów łatwiej będzie dojść do _porozumie
nia", ze Serbją także co do posiadania in
nych terytorjów przez Serb}ę zd•hyt,rch. 

muieJ lub wiocej dohue ałwione •a sceui A. 

Głosić jo i reagować na nie trzeba tak, wy 
11aaugerowaó w publiczuśei poj~ci•, ii na. 
scenie dzieje isiQ cud-cud przemiaay. T.go 
wrażenia z gry artystów 1n1blicznoU nie wy· 
uiosła 

W roli tajemniczego nie::n11jea~o wy· 
stąpił p. Mielewski. Grał nadzwycnj ir..oli· 
gentnia, miał clobrl\ maskę, ale shUHWCH ni• 
był przekonywującym, jakim boJ11ltern inrej 
sztuki chciał widzieć Jerome K. ,f eroma. rrem 
więcej dziwi mnie to, poniewni znam p. llie· 
lewskiego · z innych ról jego 1toglriego 
repertuaru, co mi pozwala na vrnini•k, łe rola 
„Nieznajomego• jest dlań odpowiedni~. 

P. Mielewciki był za 1autny, sa Clartwy. 
jak na człowieka, który 'lllllezęśliwia. Dla 
nnazej polskiej psyche przynajmni•j-być mo· 
łe, ~e w Anglji propagatorcy szcz~oi& ·~ ta· 
kimi. Ale psyche nasga potnebujc trooht ra· 
dosnych promieni helleńskiego slońca- anu 
„uszczęśliwiacz• musi Btl\pnć krokiem Djoni· 
zjosa„. 

Sztuki angielskie w rodiaju /l'ajemni· 
czej postaci• w Polsce należy graó po pols~m 
-ot cała tajemnica powodunia . 

Panna Kochówna w roli młodego dsio
wczęcia deklamowała w mtmentach drama
tycznych, a w lirycznych - rozśmiS1zała. Po 
za tem wygladała b. miło i ładnie, Ala rola 
tl\ stanowczo jest niestoaownl\ dla. jej talcn
oiku. 

Córkę majora grać powinna p. Moraklł, 
którn posiada odpowiednie do tej roli warun• 
ki głosowe i ps;ychic:me. 

W roia;ih tipizodycznycb wyró~nili aię pp • 
Zborow ki, Dąbrowski i pa.nie Różańska (tro• 
chQ mo?.e i:i. jednostajna. i zbyt mało wykwin· 
tnn) i Elertowicz, 

Jan Piotrowski. 
-o-
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Ni i 11omp:11nie dla drngieg() państwa slo· 
wiauskiag-o, dla Bułgarji priedstawia si~ 
Sprawa posiadania Adrjaoopola. 

Jnż od kilku dni utrzymuje się upor· 
czywie wiadomośś, że Anglia oświadczyła. 
się przeciw Bułgarji i wystąpiła z projek· 
tern, nby Adrjauopol uczynić neutralnym. 
pnyczem moją tnm rządzić &rzędnicy tu
reccy. 

Gd,Yby wiadol)loŚĆ ta sprawdziła si~ 
wykazałoby, że nawet panowanie księ~fa 
niemiel!kiego na tronie słowiańskim, nie 
daje Bułgarom gwarancji względów wi.ęk
!Jzośoi mocarstw europejskich. 

Niepokoić musi Bukgi\l'Ów tukże niewrn
doma skąd kolportowania wiadomość, po
wt~rzr1jąca się uporczywie, że Rosja oliwiad· 
czyła się za słuaznością uroszczeń rumuń· 
ekich do Sylistrji. 

Najsłabsze są wszakże nadzieje Czar
l'logórców, aby im wydano. Pisma wiedeń
skie gwałtownie protestują przeciw temu, 
a wiedeńska "Neue freie Presse" umieści· 
la artykuł arnauty, dowodzącego, że było· 
by czynem niekulturalnym, aby ucywili~o· 
wani amanci skaderscy dostali się pod 
mniej ucywilizowane rządy cetyńskie. 

Za prawdopodobieństwem, iż atut wy
grywa Wiedeń prz&tnawia także wiado· 
tność, iż rząd serbski "°idzi się znie\.\"olony 
do układów z Austrją, która chce decydo
wać, jakie ziemie bałkańskie mogą być po
ł'lczone do Serbji 

Telegram białogrodzki donosi, że za 
~prawą barona Ugrona nastąpi spotkanie 
Pasicza z Berchtoldem. 

Z za kordonu. 
Sejm galicyjski. 

Zwołanie tsejmn galicyjskiego w lutym 
~taje się wątpliwe. 

Wobec tego wydział krajowy skreślił 21 

budżetu projektowane· dodatki i podwy!szenia 
płac nauczyoielakioh: na ogólną sumę 8 i pół 
miljunów koron. 

Wysokie odznaczenie. 

Profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Michała Siedleckiego, mianowano członkiem 
sia.ryskiej .Booietć de biologie". 

Jeat to wysokie odznaczenie, rzadko bar· 
llzo spotykające cudzoziemców. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
O uniwersytet lwowakl. 

Ukraió.oy kijowscy przesłali do klubu 
parlomentarnego ukraińskiego w Wiedniu de· 
peszę, w której oświadczyli się za konieozńo
iicią załoaenia we Lwowie uniwersytetu ru
sińskiego w imię interesów narodowych i 
aa u ki. 

Prz7musowa trzeźwoś6. 

Z wielu miejscowości Podola donoszą, ~a 
sklepy monopolowe świecl:} pustkami, bo za· 
pasy wódki siQ wyczerpały, a dostawió jej ze 
11kładów, 11 powodu bezdenn~go błota-uiepo· 
dobna. 

Pijacy podobno są pogrążeni w czarnej 
melanoholji, a skarb państwa ponosi znaczne 
łtraty. 

-o-

Z Xrólestwa. 
Miasto-egrihl pod Kaliszem. 

Pod Kaliszem powstaje miasto-ogród 
na terenie folwarku Pólko, nabytym w tym 
celu przez dwuch lekarzy kaliskich, d-ra 
Koszutskiego i d-ra Orgelbranda. 

Odległotlć Pólka od Kalisza wynosi O• 
itoło 21J min drogi omnibusem, który kurso
wać ma stale dziennie pomi~dzy temi 
miejscowośeiami. 

Pewien teren właściciele poświęcili na 
urządzenie kąpieli słonecznych, powietrz
nych, na boisko gimnastycz11e i do gier ru· 
chomych, resztę zaś rozparcelowali na ob
szerne działki, które znajdują dość chęt· 
nych nabywców wśród obywateli kaliskich. 

Zajś~i• na zebraniu. 
W zeązłtl niedziele w Piotrkowie od· 

bywal~ się zebranie koła rolniczego, na 
zebranm tero przemawiał obywatel ziemski 
p. Trepka, dotykając sprawy aydowskiej. 

Obecny na zebraniu komisarz policyjny 
przerwał mówcy. Ten aprzeciwial się, O• 

śwjadezaj!\C, te wolno mu mówić o żydach. 
Komiaarz zawezwał policję, zamknl}ł zebra· 
nie i doniósł o tem policmajstrowi. 

Obawa itegPomu. 

Picma targonowe donoaz , ie w o.bit· 
wtorek rabi kielecki otriymał liał 

anonimowy, w którym zapowiadano na 9 
stycznia pogrom żydów w Kielcach. List 
ten zakomunikowano poclimajstrowi i gu· 
bernatorowi. Z polecenia wfadz od rana w 
czwartek krążyły po mieście patrole, lećz 
cały dzień przeszedł spokojnie. 

W celu wyszukania autora wspomnia.· 
nego listu wdrożono śledztwo. 

-o-

. Z Warszawy. 
Hojny dar. 

Dzięki hojności księcia Adama Czartory· 
skiego Towarzystwo miłośników historii na· 
bywa na własność słynną kamienicę byłych 

· książąt Mazowieckich na pomieszczeuie swych 
zbiorów i bi!Jljoteki. Po znłatwieniu strony 
prawnej Towarzystwo przystąpi do odreatau
rowania cennego srnbytku naszego budowni
ctwa na wzór kamienicy Baryczków. 

~ kolei W.•W. 

Zarząd b.olei warszawsko-wiedeńskiej wpro• 
wadza nowe oszozęrlności, tym razem w wy
dziale lekarskim w Warszawie. 

W wydziale rzeczonym pracowało 14-tu 
lekarzy kolejowych, a w liczbie tej 9 oddzia· 
łowych i 5 pomocników. Od 14 b. m. ma spaść 
z etatu 7 lekarzy. 

Zmniejszenie etatu lekarzy niezawodnie 
odbjje się niekonys tnie na pracowniknch tej
że kolei w Warazawie, potrzebujących porno· 
cy lekarskiej. Procowni ków tych i ich rodzin 
jest razem około 30,000 osób; liczby tej 7 
po;wstałych lekarzy sumieuuie obsłużyć nie 
b~dzie mogło, 

Konfiskata. 

Z rozporzl\dzenia komitetu do spraw pra
sowych skonfiskow:rny zostal wczornjszy 11'!1• 

mer „Gońca • za pomieszczenie arty kuł u wy• 
dru~owanego w „Przeglądzie W1leńskima, 

-1.-

Z sąsiedztwa. 
~gierskie Tow. spoźywcze „Zgoda". 

(o) Wczoraj w sali szkoły handlowej w 
Zgierzu, pod przewodnictwem p. F. Lebrech
t:i. o@było się ogólne roc:irne zebrame czlon
kó'w zgierskiego Towarzystwa spożywczego 
„Zgodaa. Główuym przedmiotem porzą,dku 
dziennego było sprawozdania z działalności 
Tow. za rok ubiegły. 

W dniu zamknięcia rachunków za r. z. 
aktywa i pasywa Tow. przedstawiały sumę 
76,437 rb. 1 kop. 

W rok11 ubiegłym "Zgoda• prowadziła 2 
sklepy spożywcze, w ci14gu pierwszego półro
cza i sklep rzeźniczy. 

Ogółem ze sklepów i nieruchomości To· 
warzystwo mialo w r. r.. dochodu 14.486 rb. 
50 kop., czystego r.ysku zaś osiągnęło 4,036 
rb. 46 kop. 

Z ogólnej sumy zysków wyznaczono na 
wynagrodzenie zarządu 120 rb., na gratyfi
kację dla pracowników &5 rb. 5i kop„ na 
fundusz Tow. opieki azkolnej 10 rb. i 5 rb. 
na zakupienie dzięk~zynnego nabożeństwa. 
Sprawozdanie to jednogłośnie zatwierdzono 
jak równie?: budżet wydatków na r. b. w su· 
mie 4.500 rb. 

Wybory dały wynik następujący: do za.
rządu weszli pp. Kacper Golimowski, Marcin 
G·1ljo11, Józef Żywiecki (ponownie), oraz Wła· 
dy~Jaw Grodzicki, Adam Janowski, Józef Le· 
wandowsld, Teofil Modro, Szczepan Pawlak 
i Emil Szwart:a, a na zastępców: An toni Kowa
lewski, Andrzej Olbramski i Tomasz Świąt· 
czak; do składu komisji, rewizyjnej weszli pp. 
Jan Świercz, Ignacy Swidenki i Władysław 
Kosałódzkj, a na ich zastępców pp.: Hieronim 
Adamski, Władysław Leidigkeit i Rudolf 
Zeide1. 

W końcu zebrania dyskutowano długo i 
gorąco na temat jakości towarów, sprzedawa· 
nych w sklepach Towarzystwa, oraz plan dzia· 
łalności nuwoobranego zarządu. 

Otwarcie ozytelni. 

(c) Zgierskie Towarzystwo szerzenia. wie· 
dzy imienia tBolesława Prnsa, otworzyło w 
sobotę w Zgierzu własną czytelnię, która mie
ści eie 1 lokalu '.l'ow. przy ulicy Długiej pod 
nr, 49. 

Koncert w Zgierzu. 

fe) Wczoraj w Zgierzu, w sali Towarzy. 
atwa śpiewaczego "Lutnia", odbj ł się koncert 
na rzecis niezamożnych uczniów i uczenia 
zgierskiej szl..oły handlowej, Program kon
certu wykonali prot. Henryk Melcer i śpie
wa.czka p. Estera Birnbaumowa. 

Występ ich ściąguął do sali "Lutnr• 
kilkaset osób. które spędziły wieozór świetnie 
i p.rzyczyniły siQ do zasilenia funduszów To
warzystwa uiee.ienla pomocy tym, którzy pra· 
gnll Bi!J kształoić. 

8 97bór sołłJ•ów n• Bałut.eh. 

(m) Wczoraj w połut:!llie miały sit odbyć 
w drugim łerminie w1bor1 ~łi7aów na B• 

łutach. Wobec teg<J, że z wezwanych 1082 
obywateli przybyło zeledwie 372, wybory nie 
mogły się odbyć. 

Każdego z obywateli, który nie przybył 
na wybory, skaza.no na 1 rubla grzywny. O 
wyborach, które sie wkrótce odbędą rozesłane 
będl:\ zawiadomienia. 

Wyjaśnienie. 

Zgłosił się do Redakcji naszego pism!) 
p. Fr. Paśnicki, ojciec chłopca, o którego 
przykrej przygodzie w tramwajach podmiej
skich z-amieściliśmy notatkę w zqszłym nu
merze. Pan F. P. kategorycznie zaprzecza 
wiadomości, Jakoby jeden z konduktorów 
miał się brutalnie obejść z jego chło:pcem. 
Konduktor Aleksy K. nietylko. że chłopca 
z wugonu nie wyrzucał, lecz sam zapłacil 
za jego bilet. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Weroniki P. 
Jutro Hilarego B. 

lmfona stowiańskie1 dziś Bogumira.· 
jutro llad ogosta. 

Wschód słońca o g. 8 m. 9. 
Zachód: • " 4 " 8. 
Dh1gnść dnia " 7 " 59. 

Teatr Polski. Dziś wiecz. .Miłość i 
śmierć" . .Jutro wiecz. „Sąda. 

Teatr Popularny. Jutro „Lygja". 
Pocz. o g. 8 m. 15 wiecz. 

BiMjoteka Stebelskich. (llf.ikotajew
ska. 59) otwa,rta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w uiedziele i świt'jta od l·ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i świętn. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. -kuHury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedr.ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a. w niedziele i 
święta od godziny -3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeu!H nauki i sEtu!d. <Piotrkow
ska nr 91), otwarte cJdziennie od godziny 4-ej 
po po'łudniu do 10 wieczorem, w niedziele i 
lwięta od godziny 12 ej w południe do 10-ej 
wieczorem.] 

--o-

KRONIKA. 
Rozpor:rątła:2nia policmajstra. 

(a) Policmajst!lr m. Łodzi, rotmistrz Gru
zinow, polecił komisarzom policji, aby razem 
z lekarzami cyrkułowymi dokonali oględzin 
restauracji pierwszego, drugiego i trzaeiego 
rzędu, w celn stwierdzenia, jaki jest stan ea· 
nitarny tych zflkładów. 

O rezultatach tych oględzin z nadmie
nieniem, kiedy i na kogo zostały sporządzone 

protokuły, komisarze maj!\ donieść p. polic
majstrowi. 

Na.:1tępnia p. policmajster stwierdza, *e 
rynki Nowy i Wodny są utrzymywane w 
nieporządku. Wszędzie śmieci i nawóz. O· 
woce na rynkach sprzedawane są 21 brudnych 
wózków, a chleb i wogóle pieczywo z brud· 
nych wozów i koszykow. 

P. policmajster poleaa komisarzom, a*e· 
by wspólnie z lekarza.mi cyrkułowymi czę· 
śdej odwiedzali rynki i pocil\gali winnych do 
odpowiedzialności za antisanitsrne priechowy· 
wanie produktów spożywczych. O nieuprzą
tanie rynków mają być sporzl\dzane pruto· 
kuły, które należy odsyłać do magistratu. 

Dalej policmajster stwierdza, że ulice i 
rynsztoki Sfl uprzątane bardzo uiedbale i to 
nie tylko na bocznych nlicach lecz także na 
ul. Piotrkowskiej, i poleca SJlorządzać proto· 
kuły dla pociągnięcia winnych do odpowie· 
dzialności. 

Pomoc dla pozbawionych pracr. 
(a) W niedzielę przed połuc!n;em, w lo

kalu przy ul. Przejazd Nr 1, odbyło si~ po· 
siedzenie członków komitetu wykonawczego, 
powołunego do walki z nędzą wśród robotni
ków, pozbawionych pracy, wskutek zastoju w 
przemyśle. 

Na posiedzeniu tem nastąpił podział 
czynno&c1. Na prezesa komitetu wybrany 
zoiiltał p. Adolf Daube, na wice prezesów pp.: 
dr Stanisław Skalski i Aleksander Roszkow
ski, na skarbnika p. Wilhelm Hordliczka o
raz ni:. sekretarzy pp.: inż. Hausler i dr. 
Gloger. . 

Składki na zapomogi dla robotników po· 
częły już napływać: P. Daube złożył 1000 
rb„ a· p. Lauri - 5000 franków. Są to 
pierwsze ofiory. 

Ze Związku piekarzy. 
(z) wc·zoraj (12 b. m.) w lokalu Re

sursy rzemieślniczej odbyło się ogólne ze
branie Związku piekarzy, pod przewodnie· 
twem p. Andrzeja Kołtoń1:1kiego, 1dóry na 
asesorów zaprosił pp. Jana Kuczyńskiego 
i Luejana Brzezińskiego. 

ro odczytaniu sprawozdania protokułu 
z ostatniego zebrania kwartalnego przewod
nie&ący zadał pytania: 

1) Co zrobić z pracownikami piekarni 
Józefa Kopczyńskiego, którzy nie chcą pła
cić składek członkowskich? 

2) Kto ma płacić za doktora i aptek, 
w razie choroby czlonków Związku? 

3) Jak unormować płacę za godziny 
poza normalnym czasem pracy? · 

W pierwszej kwestji po obszernym o· 
mówieniu i wyczerpaniu przedmiotu posts· 
nowiono w razie zwracania się do Związku 
o pomoc materjalną lulJ znalezienie pracy· 
odmówić tym pracownikom piekarni Józefa 
Kopczyńskiego, którzy do Związku nie na
leżą. 

W dyskusji wyjaśniono, ża zarządca 
piekarni p. A. Dziubiilski nie wpuszcza 
członków związku do piekarni, choć ci ma
ją interesy dq swoich kolegów i obchodzi 
się z nimi wprost grubjausko. 

Na punkt drugi odpowiedziano: ponie· 
waż majstrowie zgodzili się płacić składkę 
w stosunku 1 i pół proc. od zarobku pra
cowników do kasy chorych, a takowej nie 
uiszczają, więc na lwypadok choroby po· 
winni płacić za swoich praoewników dok
tora i aptekę. 

Co do trzeciego punktu jednogłośnie 
postanowiono, żeby za godziny poza nor
malnym czasem pracodawcy p!acili w sto
sunku do aarobionej placy tygodniowej. 

Następnie p. Szybiłlo przedstawiciel 
kasy µożyczkowo-oszczędnościowej łódzkich 
rzemieślników chrześcjan prosił Związek o 
lokowanie kapitałów i oszczędności. 

Na zakończenie czlonek związku p. 
Kott zwrócił się do obecnych i w prnstych 
lecz gorących słowach nawolywał do 
wspólnego pączenia się w stowarzyszenia, 
za przykładt>m Anglji, li'rancji i Ameryki, 

Do nowego zarz!łdu przez głoeowa1tie 
povrołani zostali pp. Antoni Markowski, 
Wacław Miechowiak, Leon ł'iotrowski, Jó
zef Lichowski, Jan Kuczyński, Kozłowsłi, 
Stokowski, Kołtońslri, Szulczyk, Swlętochow
slri, Barszyński, Klajnert, Ziomek, Jan MMi· 
nowski, Ignacy Zakrzewski. Kępiński, Wie
czorek, Martoffel, Szeller, ZaJęski, Wagner, 
Ignacy Kotarski i Antoni Juszczak. 

Z Tow. „Talmud-Toi-au. 
(a) W sobotę wieczorem, w lokalu 

własnym przy ulicy Sredniei odbyło się O· 

gólne ze branle członków Tow. • Talmud· 
'l'ora ". 

Na zebranie pomimo, że odby:O się 
w drugim terminie, :;: ogólnej liczby człon· 
~ów · 14.00 przybyło tylko 28. 

Zebranie zagaił p. Aleksander Walfts!, 
przewodniezył p. B. Goldberger. Po ucz
czeniu przez powstanie pamięci zmarłych 
członków, odczytano aprawozdanie z dzia
łalności Tow. 

W roku ubiegłym szkołę tkacką ukon· 
czyło 20 uczni, oddział elektrotechniczny 
-7. Wszyscy otrzymali zajęcia w miej
scowych zakładach. Rok zamknięto dP-fi• 
cytem 4000 rubli. 

Dyrektor szkoły ludowej p. Szwajcar 
podziękował p. Salomonowi Landauowi, za 
ofiarowaną przezeń większą sum~ na utwo
rzenie przy szkole sali sportowej, która. za 
2-8 miesiące będzie gotowa. 

Po dluźszych ~ebatach przystąpiono 
do wyboru jeszcze 2 członków do zarządu. 
Wybrani zostali adwokat Maurycy Kohn i 
p. Brisk. Do komisji rewizyjnej p. dr. 
Jahrblum, z. Kaufman i p. Fin. 

Sprostowanie. 
W sprawozdaniu z pokazu prac ucz· 

niowskich w szkole handlowej zakradła si~ 
pomyłka w nazwisku ucznia, który wysta· 
wił modele samolotów. Brzmi ono-Gli.ick. 

Mianowanie. 
(a) Miejski budowniczy cyrkułowy iuź. 

Bronisław Nielubowicz, mianowany został 
budowniczym miejskim w Tomaszowie Raw· 
a kim. 

Z Stowarzyszenia zegarmistrzów i 
jubilerów. 

(m) Zurzfld Stowarzyszenia zegarmistrzów 
i jubilerów na ostatniem posiedzeniu, posta· 
nowił założyć sklep kooperatywny przyrządów 
jubilerskich i zegarmistrzowskich. C21łonko· 
wie !:!towarzyszenia nabywać mogą przyrządy 
o 50 proc. taniej. 

Z cechu ponczos:cniczego. 
(z) Dnia 12 b. m. odbyło się ogólne 

roczne zebrnnie cechu pończoszniczego 
pod przewodnictwem starszego p. Piotra 
Burgrafa w obecności podstarszego Stani
sława Grabowskiego. 

Po zagaj en i u zebrania przewodniczscy 
przedstawił stan kasy za rok 1912 z któ· 
rego wyniJ..a: w kasie znujdowało się 837 
rb. 78 kop., dochodu wyniosło 51>4 rb. 25 
kop. wpływów było 392 rb. 41 kop., wy· 
datków 390 rb. 44 kop.; znąjduje się w 
kasie w dniu 12 stycznia 1913 r. 1001 rb. 
62 kop„ czysty dochód wi~c wykazuje 163 
rb. 84 kop. 

Z wniosków postanowiono 1) by p.G" 
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lfiększyć komitet dla urz!ł1zenia zabaw i 
by takowy praeował bezinteresownie; 2) 
by chorym członkom eeehu, regularnie pła
e~yrn składki, w razie choroby dawać 
doktora i lekarstwa, leu obydwa wnioski 
lłpadły. 

Następnie wybrano nowego woźnego 
Franciszka G-Olca. 

Zagadkowe zniknięcie. 
(d) Dwa tygoduie temu we wtorek, słu· 

łąca właśeicieJa drukarni, Sl:ciecińskieg-0 s 
al. Konstantynowskiej Nr 27, 18 letnia Cer
u Kiutowslca poszłl\ rano do dentystyo1nej 
kliniki Żadiewicza na Piotrkowski\ 86 i po
wrotem nie powróciła. 

Zuikn i ę<Jie Kartowskiej jest charaktery
•tyezne, gdyż pozostawiła w mies1kaniu e"le
bodawców dokumenty i paszpori ora1 wszysi· 
ki~ swe rzeczy. 

- Nagły ~gon. 

(t) Właściciel sklepiku przy ul. Rzgow-
1.łkiej 14, J au Kryszyński lat 52, pozostał na 
noc w sklepiku swoim, a rano znaleziono go 
'Dieźywe-go. Przyczyna śmiel'ci nieznanu. 

- Z głodu. 
(t) W sobot<i po południu znaleziono na 

i1li cy Piotrkowskiej pod UJ'. 189 wycieńczonlł 
głodem i zimnem Natalję Szwim.1 lat 33, któ
ra dłuższy czas pozostaje bez zajęcia, Po
gotnwie odwiozło jt\ do ezpitala Czerwonego 
Krzyżn. 

- .Nagłe zasłabnięcie. 

(t) W sobotę o godzinie 2-ej po połu
rlniu zawezwane zostało Pogotowie ratunkowe 
do kan celarji II cyrkułu, gdzie udzieliło po
mocy mularzowi Ignacemu Ostrycb11czowi lat 
45, który nagle stracił przy tomuość. Pogo
towie orlwio:.iło go w stanie ciężkim do szpi· · 
1ala św. Aleksandra. 

- r.łapady. 

(t) W sobotę o i;orlziuie 10-ej wieczorem 
na Bałutach, zadano rauę nożem w prawy 
bok przechod zącemu ul. Głowacktł Walente· 
mu Pietrzyckiemu. 

- Tego samego duia o gotizinie ll ·ej 
wieczorem na ul. Zgiersk iej, niewi11domi 
Rpruwcy zadali A .touiem u Kolecie sztyletem 
dwie rany w szyję. 

- P'rzyciśnięty maszyną. 

(t) W sobot~ o god:.iiuie 12·ej w połu· 
dnie robotnik Antoni Krycllika, przygni ec io
ny został maszyną w fabryce przy ulicy Dłu
giej pod nr, 79. Zawezwana Pogotawie opa· 
trzyło okaleczenie prawego boku i prawego 
przedramienia. 

- Stały pacjent. 
(t) Stały pacjent Pogotowia ratunlrn wego 

w1orujący się na warszawskim Gajgenholes, 
Teper 3 razy .prosił" do siebie \"'Clurnjszego 
dnia Pogotowie. 

- Bójka w mieszkaniu. 
(t) Dzisiftj o "odzinie 6 m. 30 rano po

kaleczana została we własnym mieszkaniu ro· 
botuica fabryczna Walentyna Spycl.talska, któ. 
rej zndano kilka ran nożem. Pogotowie rn
tuu ko we odwiozło ilł do lecznicy przy ulicy 
J>odleśuej. 

-o--

Zawiadomienia.· 
Ze Stow. „ Wiedza". Niedzielny kon

cert popularny "Wiedzy" jak również po· 
gadanki naukowe przygotowywane w kilku 
dzielnicach miasta nie mogły przyj ść dQ 
skutku z powodu niezależnych od organi
J:atorów. Nast~pny koncert odbędzie się za 
Jwa tygodnie w sali kon;>ertowej według 
tegoż programu. 

Z teatru Polskiego komunikuj!\ nam co 
następuj I.': · 

- Juto o g, 8 m. 15 po cenach popu
larnych ukaże się ~Sąd• Czesława Halicza z 
p. Bartoszewską, i p. Foltą, którzy odtworzą 
ważniejsze role ttij bl\dŻ co l.Jądź in~eresują· 
cej sztuki. 

- Malownicza komedja St11f. Krzywo-
11zewskiego • Djabeł i karczmarka" ukaże się 
w środę po cenach zni~oaych. 

- W czwartek pr#:emó wi ze sceny tea
tru Polskiego po raz pi erw ~zy Stanisław 
PrzybyszewsL:i sztukQ swoj& p. i . • Złote ru
no", w której wystąpi po ra i pierwszy utalen
towaua artystka , ulubienicfl. Łod?.i p. Stefa
nja Gromuickn. W sretucą wezmą równie~ U• 

dział wybitniejsze siły usszego dramatu, a 
więc pp. A. BPdn&rczyk, Ry dzewski, Wiślań· 
aki, Leśńiewski i Folta 

Reiyserję prowadzi p. Józef Leśniewski, 
który od duia dzisiejszego mianowany został 
pomocnikiem reżysera, 

- W próbach: .Me11aljana• B~rnarda 
Shawa, .Poeci s ię żeaią." B. Gorc1;yńskiego, 
•Wiek miłości" i .Mój naji'o 3tojniejszy przo
dek•. 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
to następuje: 

- Jutro we wtorek odegrani\ będzie 
sztuka w 8-u aktach p. t. .Lygja" według 
powieści .Quo Vr.di11•. 

• 

• OAZETA LODZKA•-13 stycznia 1913 roku. Nr. 9 . 

- W środQ areywesoła komedja p. l 
„żołnierz królowej Madagashru". 

- W czwartek 1nakomi ta komedja: •Woj· 
na podczas pokoju". 

- W płtstek „ Tajemnielila postać" utuka 
w S czQŚeiacb. 

- W przyg3towaniu dwie s!iltuki z re· 
pertuaru scen stołe;iznych: „Szpieg Bonapar· 
tego" i • Wesoły dzień Napoleona• w powyż· 
szych sztukach wy11tl\pi gościnnie wybitny 
artysta scen polskich Józef Popławski zoako
mity odtwór<ra ról Napeleon1.1, który mował 
tę postać w Krllkowie i we Lwowie li olbrzy• 
miom powodzeniem. 

Z komitetu obywatelskiego. Najbli~sze 
pos1edeenie komitetu obywatelskiego dla nie
sienia pomocy robi>tnikom pozbawionym pra• 
cy odbędzie się w dniu 15 stycznia, we śro· 
dę, w lokalu majstrów tkackich, Przeja~d nr. 1 
o godz. 8 i pół wiecz. 

Prei1:ydjum, stpsownie do p;istauowienia 
ogólnego Eebnu1ia, prosi o wzięcie udi1:iału w 
Zll powiedziuny1.11 pos.iedzeuiu komitetu w spół· 
obywate!i wyznania m-0j~nowego. 

Koncert Turczyńskiego. Dziś wie· 
czorem o godzinie 8 i pól odbędzie się za· 
powiedziany koncert znanego pianisty, któ
ry w kołach muzycznych Warszawy, Gali· 
cji i Poznania cieszy ogromnem uznaniem. 
Krytyka fachowa wyraza się naee-r pochle
bnie o grze utalentowanego artysty. 

-O-· 

I oncert-raut u Szopenistów. 
Piszącemu ni11iejs:ie sprawozdnnie przypB· 

dło w ndr.iale r.astępuwać muzycznego recenzenta 
• Gn?:ety • ua sobotnim koncercit1 Towarzystwa 
im. Szop~ua. J3ko niefachowiec nie może 
s prs.woz!l:iwca oceniać aoi wykonywanych u
tworów, aui też gry p<>szczególuych utyetów, 
poprzestając jedynie na wr11żeniowem od· 
czuciu. 

Najsilniejsze wrażenie wywarła gra dyr. Ma-
zurkiewicza, który wykonywając utwory 
Szop1rna zaczarowuje słucb11czów pięknem 
melodji, niestety przez większość zebranych 
na 1rnbotuim koncercie, nie odczuwanem zbyt 
W)r11~nie. 

Skrzypce prof. Brandta posiadają nad„ 
zwyczajny ton, a sam muzyk ma ogromni\ 
technikę, to te:!ł n11wet nnjbard:iiiej rozgwarze· 
ni słuchacze przycichli, poflziwiajl\C piękną 
grę. 

Kwartet złożony z pp. Smidowicza, Brnu
dta, Goebla i Joteyki wykonał parę trudnych 
utworów, n p. Teschuer kołysał śpiewem wio· 
Io nczeli„. 

Całośó wieczoru muzyczn0go była tnk 
piękna, że aż szkoda było pomyśleć, że nie 
ona zgromadziła tłumy słuchaczów, gdyż sta
wili się wszyscy prawie członkowie Towarzy
stwa Szopena i spero "Lutnistów", 1 rodzi-
11ami ma się rozumieć, lecz nie koncert był 
główną atrakcją, a tań.ce, które rozpoczęte na
tychmiast po części muzycznej wieczoru, cią· 
gnęły si\} do rnna. 

-o-

Handel 
. 
I prze mysi. 

Niewypłacalno8cl. 

W Kownie zawiesili wypłaty Krisztuł 
i Zolis, właściciele handlu manufakturowego. 
Pasywa wynoszą 60,000 rubli. Poszkodowa· 
ne między inuemi firmy łódzkie. Firma pła· 
ci 40-50 za 100. 

W Ługańsku zawiesił wypłaty Bz. Bot· 
sztejn. Pnsywa wynoszą 100,000 rubli. Propo· 
nuje 40 za 100. 

M. Finkelsztejn z Ługu1iska zawiesił 
wypłaty. Paaywa wynoszą 150,000 rubli, 
majątek swój Finkelszteju przepisał ału~ące• 
mu llWemu, Brusiłowakiemu. Między lnnemi 
poszkodowane i firmy ~ódzkie. 

W Irkucku zawiesił wypłaty Puchow Je
gor Filipowicz. Skład róznyeh towarów we 
"°si Usolje zupełnie zlikwidował. Pasywa 
wynoszą 70,000 rubli. Poszkodowane firmy 
moskiewskie i łódzkie, 

Zawieszenie wypłat. 
fa) Fabryka wyrobów kamgarnowych 

M. A. Szpiro i S·ka zawiesiła wypłaty. Pa· 
sywa wynoszą 350 tyaięcy rubli. 

-o-

Informacje. 
Ograniczenia aptećzne . 

Według uowych przepisów składy ap· 
teczne maj!\ zabronioną sprzerld tych środ· 
ków, które zawierają w sobie spirytus lub 
eter, sprzedaż tych środków dozwolona jest 
tylko wyłącznie !Il aptek za receptami lub 
bez recept, ale w takim wypadku aptekarze 
obowilłzani są zapisywać do kontroli komu i 
ile sprzedano odnośnego preparatu, 

-o-

Ostatnia poczta. 
Zjazd wychowawców. 

Wezoraj w Pełereburgu otwarto pierw· 
ezy w Rosji zjazd wyeho-wawców dziatwy w 
domu i poza szkołą. 

Zjazd ten głównie jest poilwięcons spra• 
wie opieki państwowej i apolecznej nad 
dziećmi oraz organizacji przytułków dzieciQ· 
cych i obrany dzieci przed okrucieństwami w 
ich wychowaniu. 

Przybyło na zjazd około tysiąca dele
gatów. 

Zjazd podzielił się na sześć sekeji. 
Jednocześnie otwarto wystawę okazów, 

nadesłanych prze'łi różnorodne ila:tytucje wy
chowa wcze. 

-o-

Telegramy. 
(Tel. różnych ajencji z 12 st~.znia) 

Odjazd pełnomocników, 
KONSTANTY1'TOPOL 12/1. (Tel. 

wł.) Rząd W. Porty polecił swym 
pełnomocnikom konferencji pokojo
wej, aby w poniedziałek rano opu
ścili Londyn, w razie, gdyby dzi
siejsze układy prywatne nie dopro
wadziły do żadnego rezultatu. 

Podstawa morska Włoch. 

RZYM 12/1 ('f. A. P.) Podróż ministra 
marynarki do Taranto tłumaczą tern, że 
rząd ma zamiar, w związku z nabyciem 
Tripolitanji i ze zmianami na Bałkanach, 
uczynić .z po1'tu tego pot~żn~ podst~w~ 
morską na morzu Jońskiem. 

Spotkanie će•arza z królem. 
PARYŻ 12/L (Tel. wł.) „Eclair'' do· 

nosi, że projektowane jest spotkanie się 
cesarza niemi eckiegu fi itrólem włoskim 
Wiktorem Emanuelem. Spotkanie odbędzie 
się w Genui, a urn nastąpić w marcu. 

Suchomlinow w ParlfŻU. 

PARYZ. 21/1 (T. A. P.) Poincare WY· 
dał śniadanie na cześć ministra Sucbomli„ 
nowa, na którem byli obecni Mille~and i 
genorał Geoffre. Następnie Sucłlomlrnowa 
przyjął J:i'ullieres w pałacu Elisejskiru. 

Misja Todorowa. 

BUKARESZ'J'. Speejałt1y wysłannik Buł· 
garji do Petec. ł>nrga, wiezie ~e eob!ł pi8UIG 
odroczne króla Ferdynanda, pro~ Ro&ję o 
pośrednictwo pomiędzy Bolgarp. i Rumunją, 
a zarazem pomiędzy Auatrją i Se.rbj1\. 

KONSTANTYNOPOL. Specrjalna m1aJa 
rumuń.aka pnytyła wczoraj do Kóutantyno
pola i natychmlr.st została przyjęta Ił& oso
bnem posłuchn 1iu u wielkiego wezyra. W 
prasie tureekiej rcnchodzfl się pogłoski, ~e 
misja rumuńska pnybyła w iyru celu d:) Kon• 
stantynopol!i, aby zawrzeć z Turcją traktat 
zaczepno-odporny ua wypadek odnC1Wienia 
kroków wojennych. 

Albanja a Serbja. 

WIEDEN. Z Salonik donosz~: W Eibaa
sanie skoncentrowało się około 6,000 albań· 
czyków celem niedopuszczenia serbów do sa· 
j1Joia tej miejscowości. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specj•łne „Gazety 

ł..ódzkiej") 

Wojna. 

FRANKFURT-.Frankf, Ztg." donosi .1 

Konstantynopola, jakoby delegaci. tu ~y 
w Londynie otrzymali rozkAz nieop1lazcza 
nia Londsnu. 

KONSTANTYNOPOL - Sfery i·~dowt 
skłaniają się coraz!bardziej ku o lezemu 
prowadzeniu w:ijny. Kiamil paszi. odbył 
przed· kilku dniami narady z królem buł· 
garskim, Ferdynandem, które p~oot ły be~ 
skutku. Rząd zamierza prowadzić jeażcze 
rokowania bezpośrednie 1 Grecją, lecz i t fj 
rokowania nie majtł widoków powudzłlni a· 

lliąd także prze do szybki~ o r zwi -
zania na rsecz wojny. Nawet Kin 1 pasza 
na którego org ~ nizacje tajne wy y wyrok 
śmierci, skłania się ku woj.nie, obsn iając 
się rewolucji młodotureckiej; 

W Oercnkoj zawiązała się lig . oficer
skn, która wydała wyrok śmieriii na i:r.in i 
stra wojny, Nazima paszę, uzni Jąc go za 
zdr aj cę kraju. 

Interwencja moca ... t . 8uchomlinow oświadczył koresponden· 
dentowi ,.Temps'a'', że stan armji rosyj-
skiej jest znakomity, i że siły jej w ostat· KONSTANTYNOPOL-Niek~:;rzy nm-
nich latach znacznie się rozwinęły. basadorowie wielkich mocarstw otrzymali 

Korespondent Petersb. Agen. Teleg. od rządów sweich instrukcje eo do inter
upoważniony jest do zaprzeczenia .. katego- wencji, która ma nast.t\pić dziś, w poni-a· 
rycznie oświadczeD:iom , Su~homhnow~ o dzjałek. 
polityce zew nętrzneJ, które Jakoby miały . 
być udzielone korespondentowi ,,Matina". W kołach rz~dowych zapewniają, :l:e 

Dziś o godz. 10 w. Suchomliuow wy- Turcja od zuci interwenoj~ choć nota bę· 
jeżdża na południe Francji. dzie zredagowana w bardzo i- ważnym 

Dziś rano złożył on wizytę Milletan• tonie. 
dowi. 

Dymisja Milleranda. 

PARYŻ - Rada ministrów przyjęła dy
misję ministra wojny Millernnda. Lebrun, o
becny minister kolonji, zostanie ministrem 
wojny, a na jego miejsce minnowany został 
Rene Besuard, obecny sekretarz etanu w urz~· 
dzie skarbu. 

Cholera w armji bułgarskiej. 

BIAŁOGROD,-Cbolera, jaka się sroży• 
ła wśród armji bułgarskiej pod Czl\taldłl\1 
miała zabraó około 20,000 ofiar. 

Monastrr otrzyma Bułg;arja. 

W!EDEN-W tutejszych kołach poliiycz
nych słychać z cała pewnością, te na konfe· 
rencji między bułgarskim premj&rem Geszo· 
wem a serbskim Pasiczem, która odbyła ei~ 
przed kilku dniami w Nis1m, postanowiono, ~a 
Monastyr przypadnie Bułgarji. 

Przed bitw21 morską. 

ATENY. Flota turecka wypłynęła rano 
z Dardanelów. EskadrR greck'l uatychmiast 
wypłynęfo na spotkanie; wówczas turcy nie 
odpowiadając na wystrzały greków, udali się 
za zatokę. 

BERLIN. Donoszą tu z Konstantynopo
la: Dowódca floty tureckiej podał się do dy· 
misji, nie chcąc brnć na siebie odpowiediial
nosct za wyniki bitwy morskiej, która ma 
wkrótce nastl\pić między !lot!\ turecką a 
grecką. 

Stanowisko Rumunji. 

KOLONJA. Telegram z Bukaresztu do 
,Koeluische Zeituug• informuje, że ostatnie 
układy pomi~zy Bułgarją i Rumunjlł dopro
wadzić mogły podobno do zadawalaiącego re
zultatu, tak, że jest nadzieja, iż zostania za. 
łogodzony. Ten dobry skutek przypisać na• 
leży lojalnym staraniom mocarstw, miauowi• 
cie -dyplomacji rosyjskiej. 

Sniogl. 

BERLIN. Z ok<>lic ?nadreńskich dorn> · 
ezą o wielkich opadach śnieżnych. Snieg 
sięga 1 i pół metra wysoko. . o~ bardzo 
dawna nie pamiętajl} takiego ZJaw1sb. Ko ·· 
munikaeja przerwana. 

Handlarze żyw-ym towarem. 

KOLONJA-Otrzymano wiadomości, ~a 

uwijaj!\ Bil) tu holenderscy handlarze żywym 

towarem, którzy w ostatnim cz11sie wywie
źli koło 800 dziewCil\t. Władze zarządziły 
kontrolę pooil\gÓw odobodzł\oych do Holan
dji. 

Stanowisko prasy. 

mu 
BIAŁOGROD. Dzienniki opozycyjne a

takują ostro gabinet Pasioza, zarzuca}l\C 
brak odwagi w post~powanin z Austrją. 

Rumunja, 

BUKARESZT. Urzędowo komunikuj&, 
te tak długo, dopóki trwają rokowania z 
Bułgarją, mobilizaoja w Rumunji nie zostanie 
ogłoszona. Bułgarja sklonna jest odstl\pió 
Rumunji szmat ziemi a~ do morza Czarnego, 
wraz z Silistrją, pod tym jednak tyli.;o wa
runkiem, że Bułgarja otrzyma Adrjunopola, 
Riimunja zaś czyni żąda~ia swe niezawielemi 
od sprawy Adrjanopola. Kwesija ta roz.strzy• 
gnie si\) dziś lub jutro. 

Zwycięstwo turków. 

KOXSTAXTYNOPOL, W okolicach Sku· 
tari pr.iy szło do walki pomiędzy czarnogórca· 
mi i turkami. Czaruog6rcy zostali odpar<lt. 
Turcy zdobyli kilka armat. · 
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Epizod wojenny 
pod Kirk-Kilisse. 

Rozkaz zelektryzował szeregi, kolum· 
by rusz)łY w peeęrnem milczeniu, szyb· 
kiemi krokami idąc do morderczego ataku-
kiedy z tureckiej reduty wysypał się gęstl:ł 
masą caly pułk. 

-- Stój! ... P~ll-i roty etan ęły niby 
wkopane w ziemię. 

Jeden za drugim sypały się grzmoty 
ręcznej broni na osłupionych turków. 

- Naprzód na bagnety. 
Z niesłychaną pogard:ll śmierci rzuciły 

się kolumny mężnych w śmifirtelny taniec, 
jeno wejrzeniem żegnając kamrat kamrata. 
Tnrcy stanęli jak wryci zadrże li, złamali 
szeregi, potem w ogromnem pośpiechu bie
gli w stronę własnych okopów, za os.rnń
cowania. 

~OAZETA ŁODZKA•-13 stycznia 1913 r. 

- Front n0. prawo! tek kawalerzystów wywija wpowietrzu sza· 
Komenderuje starszy;kapitan obejmu;ąc blami, niektórzy płazują nieposłuszne, tar· 

dowództwo po wybiciu wszystk tch sztn- gające wędzidło rumaki. 
bowców. I A szczęk bułgarskiej broni gwarzy 

- Na ziemię!-krzyczy zachrypłe bo niezmęczony. I po kilku minutach z turec· 
kule idą wprost czarn::1, zbitą chmurą. kiej ką,walerji-zostały trupy i nie rlobitki. 

Wojsko przywarło do ziemi, z karab:- Piechota najkomiczniej kończy swego dra
nem gotowym do strzału, gdyż tnrcy uzy· paka. 
skawszy posiłki, próbowali obejść bułga· Naprzód na bagnety!. .. buczy oficer. 
rów z prawego flanku. Trąby i bębny rzuą siarczyście. Ko„ 

- Spokojnio dzieci, spokojnie-mówi lunrny idą śladem nieprzyjacielo. Z buł· 
oficer, patrząc przez lunet.ę,-celuj spokoi· garskich pozycji i o!..opów idzie nieprzer
nie, równo; każdy niibój-p0winien być wany ogień-natomiast nieprzyjaciel poma· 
śmiercią dla nieprzyjaciela. łu, pomałn naciera. 

Turcy których bylo trzy razy więcej Powinniśmy być pierwsi w Kirk-Ki· 
niż bulgarów, zdradlali ochotę pójścia na lissie. Krzyczą dwie pierwsze roty osiem• 
ba(lnety. Dopuszczono ich bardzo blizko - naatego pułku. 
można już rozróżnić twarze pojedyńczych -Nie, my będziemy pierwsi!-odpowiada 
żołnierzy; wówczas krótkie, ciche: trzecia i czwarta. 

-- Pall Oficerowie z trudem wstrzymują roz· 
ri ~i pierwszym grzmotem następuje drn- grzanych bojem żołnierzy. Od czasu do 

gi, trzeci. '11 urcy idą zuchwale i mężnie. czasu słychać jeszcze pojedyńcze wystrza
Coraz bliżej i bliżej wali ich bojowy o- ły - lecz nikt nie zwraca n~ nie uwagi. 
krzyk. Wreszcie ukazał si~ gościniec, na nin; kon· 

- Alłachl... Ałłach!... nica z poły8kującemi w końcu szablami. 
I udeu_yli z taki em· poświęceniem, ta- -To nasi-krzyezy pułk 18-patrzcie i 

ką furją szaleńi::twa i rozpaczy, nat»rli tak oni jQ.ż tutaj, żwawo, nie możemy si~ spó· 
bohatersko, że Z[l.Cbwiały się bnłgarskie sza- żnić. 
regi i jakby poczynały cofać. Nie naglić-hamują oficerówie-nie na• 

- Allach!„. Ałłach!...-rycz~ tureckie glić! 
gardziele marząc o zwycięstwie. Lecz mimo rozkazu półk przyśpieszył 

· Kto wie-rnożeby kontratak odparto, kroku i szedł aż ziemia dygotała pod tym 
W tej chwili stękając ,spieszą na porn')o raźnym łumotem żołnierskich stóp. W miarę 
dwie bułgarskie baterje. \Vi elkie ciężkie 
koła wrzyuają się w ciuła rannych i tru
pów. Konie, pokaleczone nieprzyjacielskie-

' < . 
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zbmania się do bram miasta spotykane 
nieprzyjacielskie oddziały bez broni. TnroJ 
podnosili w górę ręce na znak poQdania 
się, prosili o łaskę. Wojsko z~ycięskie me 
zwraca uwagi na tych nieszczęśliwych ros· 
bitków jak i na stosy zabitych, kupy bnlłri 
zywności i amunicji. I tam i tu nę»7 
koń, i tam i tu sterczy smutnie rotibita 
laweta. 

Wtem słychać sygnały - woj11ke sta
nęło kołem, a bai-czysty kapitan 1..~ako
menderował. 

Muzykanci, naprzód! •.• 
Wysunęli si~ na czoło pochodn, eł te 

byli dotyczas na końcu. Pulk roześmiany i 
tryumfujący idzie w takt muzyki-nieprzy
jacielskie baterje zamilkły ostatecznie. 

My pierwsi - radośnie powtaua oeły 
zdziesiątkowany bataljon siódmy. . 

Muzyka uroczyście gra. Szumi Maries. 
Wojsko podchwytuje E.lowami i wchod:&i dn· 
mnie do tureckiego miasta, w którem do· 
tychczas nie postała żadna nfoprzyjaeielska. 
noga. 

Dr. REJT powrócił, Śr11&dnia 5 

Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryc~• 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 1-en.ie 
syphilisu Salvarzanem Erlich-Hato. ~605" i 914, 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznośc12f (Gl~ktro
lizą) i m1uaż~m wibracyjnym. PNYJIDUJ-8 od 
9--1 i od 4-8, w niedziele od 9-3 po p&luh. 
Dla pań osobna poczekalnia. 15:1-5-6 

Bułgarzy nieustraszeni następują na 
pięty niepowstrzymani, cbGć turecka ba
terja pragnąc osłaniać zbiegów, otwiera 
straszny ogień, bije szraJlnela.mi, jak gra· 
dem, sieje jak deszczem. Kule sypią się 
niby groch, brzęczą jak kuchenne mucby
pokosem kładą dziesiątki bułgarów. wiją
cych się w ostatnich drHzczacb, p1:a wią
cych we własnej krwi, lecz okrzykami za
chęcających z<lrowycb i całych towarzy
szów. Ten i ów uskakując w bok, ni11 chcąc 
deptać po rannym przy;aciel u odwrnca O· 

czy zgrozą przejmującego widoku i pędzi 
naprzód z łakomym ludzkiej krwi, niena· 
syconem bagnetem. Turcy dopadłszy oko
pów sypnęli zabójczym, nieopowietlzil\nym 
ogniem, siejącym okropne spustoszenie w 
szeregach bułgarskich. 

-Naprzud, dzieci I-biją ja!;. spiżowe dzwo-

mi kulami w dzikiem popłochu z okrop· 1; 

nem kwikiem bij~} kopytami. Wnet obsługa 
obsrżnęra postronki-narychtowała działa. 
Zaczęła się straszliwa mowa spiżowych 
paszcz. 

- A teraz będzie i dla nas zabawa! -
krzyczy oficer do bezcz) n nie stoj~cych re-

lbum Jana Matejki 
ny oficerskie ~losy. . 

I wiara idzie zimna, nieustępliwa, Nakładem wydawnictwa .,Gazety Łódzkiej" zerw . 
- Trębacze nnpnód! . lodowata, kamienna, idzie jak piorun jak 

łlurza, jak stalowy mur. Szpady dowódców 
niby krótkie błyskawice wskazują lla całą 
w dymach i płomieniu redutę, a ~'.'iara to
ruje drogę bagnetem, kolbą, pięściami, pn· 
dając gęsto jak mtichy. Pierś spotNka się 
z piersią, ramię z ramieniem, oko w oko, 
twarz w twarz. Krzyk pisk, wrzask, zamiesza
nie rozpacz i panika. 

Orkiestra krz', knęła w niebo hułgar· 
skim narodowym hxmnem. Bębny Liją jak 
parowe młoty. Mężnie rzucają się na tur
ków, jak rozjus7.one wypoc1;ynkiG111 lwy. 

Wyszedł z druku album Jana lfotejki, zawierający 30 reprodukcji 
celnlejszvch obrazów wraz ze stosownem objaśnifmiem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedziane premjum dla pre
numeratorów "Jutrzenki", którzy opłacili całoroczną: prenumeratę Z~\ „Ju• 
ta~a:enkę" w kwocie rubli 2. Nieprzyjaciel nie moż,3 wytrzymać na· 

tarcia świeżych siL Szeregi jego rzadnic
ją, poczynaj~ tepnieć. Resztki dwóą1 puł
kóv,· idąc w bezbdnq ucieczkę, natyknj~ 
~ię ua swoje szwadrnny kawalerji gotują-

Album Jana l";,1 ałej!d nabyć można w admioistrar.ji „Ga7.ety 
ŁódzkiejH, ul. Przejazd i. r. 1. 

Główny opór złamany, piechota tur~c
ka ucieka-lecz :.irtyle1ja gra jesze e>gniem 
i gra. Granaty szybują nad głowami, bzy. 
kają, jako bąki huczą, pękają z łomoteru i 
trzaskiem. Temu urywa glowę, "tego prze
cina" jak toporem, owego drze na eztuki 
niby story gałgan. 

cej się właśnie do 11tnku, I :mowu rozmo- _. 
wa v c;zpll,iej broni, znowu eiejba śmier~i i 
zniszcz;~r.ia, obłq!un:-, bezpt'zyUadnn, bez 
upami ,tania i litu~l'i, Kilka oszalałych ko· 

Cena :poj edyńczego egzemplarza rb. 2. 

ma nrnnam@tatgtń\V „fiaz~ty tódzkier 10. 1. 
ni, zrzuciwuy jPźJźców, psuje Jamie 
sz_rki, rw"łc na ",:u, strony. Ji;t(ś dziesi:ii-

'' miesięcznik poświ12cony sprawom polityczno-społecznym i literacko-rirtystycz
nym, wychod„i rok XIV w Krakowie. Program•• „;<rytyfd"r niezawisłość 
i twórczość narodu i jednostki. Ideom tym daje wyraz w artykułach znró
wno filozoficznych, jak i politycznych, wy twarz<>jasc jednolity pogląd nu świat 
i drogę do czynu. W polityce „Kryty.kr.", nie bęa~o oro;nucm żadnej par~ji, 
sluży sprawie polskiej, dążąc do wywalczenia niu'lwisło~u htz kompromisu. 
Z zakresu polityki przemawinją z łamów ~Krytyki" W„ Feldman, a„. Wł. 
Gumpl"wicz, B. J(•stecki, dr. M. KukieJ, Rol. Li1uJ1.ewski, 8-, Po8Der, K. S1·0-
kowski, dr. M. Sokolnicki, K. Stefański, Wt Stuh.ie~i, L. W11.si!ewski i gro
no współprac<>wllików =-' zalteru rosyjgkiei:-e. W 11huś6 prngnie ,Krytyka" wi
dzieć w połącu•iu 11: kultur11i Illyśli .aiouleżuej 1d prr:esądó~ i przeżytków 
ducbo-.vych. (criykuły prof. l3~lli!ouiu. de Ccurtenay, Jam1 Hempla, d-rn M. 
J ani.ka.) i z "br•nit interesćw klasy practJjącej (puce Ed w. Gl'abowskiego, 

dr. Heleny Land1m i il!..) 
Po1.rł~bienie filezeficzne pos-ls,du na świat st•u11wi łudynalny pu: kt "Kry
tyki"; sa1majr.mi& tedy z ebunym dnem myśli filozoficznej obcej i swoj
skiej; dyskusje, jakie "Krytyka" niei&wno prze11r•wlldziła w najżywotniej
szych sprawach filozofji współczesnej (dr. Wre\il1wski-K. Błeszyiiski; dr. 
Sobeski-J. Wł. Dawid), nalttą, do najwari:niejszycs. jakie w Polsce w o!.'ta· 
tnich czasach drukowano. :Poezje, now•le, artyln1ły o literaturze i sztuce 
polskiej i obct:j daji\i wyraz hrórczości-szczeg<ihiie sił młodych, i szybko 

inffr1'lll•Pł o n ... j~yw1tniejszych zjawiskach piśmiennictwa. 
W każdym numerze .Krytyki": chw-akte1·ystyka nowości 1 kierunków 
literackich,, ar~ykuł o ~vy' ibym artyście-plastyku, "przegl\d filozoficu1:f 
(K. Bł!'szynslnego), sprii1we11ł1mi1t ze sceJl polskich i wystM„, r~eoz o szko1e 
i wyclwwaniu {K •r. Broica)-i D od 11. tek ar tys tyczny w formie re-

pn,dn:t.cji dVl.·óch ....-:y\itnych dz?.ł malarskich lub rzeźbiarskich. 
Z bclei,itryki h•dzie "Kr1ty1ta• w r. UIJJ drukow1ić utwory G. D:miłon-skie
go, C1esłnwa Halicza, Jul. :K„dena, Zy;11111. Kisielewskiego, Wł. Oi-kaun, \V. 

Siero1.<Hwi;kiego, M. W. Walnr1kiej (hr. Wielopolskiej) i in. 
Roczllie daje ,Krytyka" 4_ tomy lektury i dwa.diześcia kilka reprodukcyj_ 

arty;;tyul'lych. 
W ostatnich trzech latach drukowała .Krytyka" prace przeszło 120 współ· 

praccwlliko w. 

Prenumei·afa 1,l<rytyki"' wynosi: 
w Austrji za granica, w Krolestwie i Rosji 

ro cznie · K. 20 .Mk. 20 fr. 24 Dol. 5 i·]:>. 10 
pół:rncznie „ 10 " 10 " 12 „ 2.61) „ 5 
kwartalnie 5 „ 5 6 " 1.50 „ !.l.50 
Nr, pojed. „ 1.75 „ 2 „ 1. 

Adres redakcji i admiutstrncji: Ko-aków, ul. Staszica ła 5. 
Z Królestwa i Co.:oarstwa najlepiej przesyhić prenurner.atę w zamknię· 

tej kopercie na adres wydawnictwa. 
PrenumerBtor2y „ Krytyki'' mają prawo do nnbywanta znacznej liczby 

książek n11ukowych i beletry;tycznych po z111żon.ij cenie. 
Pre~my zclflądać n11n1eru okazowego. 

Abonament Pf'Zrimują wszysUrie keięoarnie i agenc. czas::ipism. 

$klep kolonjalny ć!.o sprzedania. An- jó2ef Bajer zgubił kartę od. pnsz-
drzeja. 54. 888-3-1 portu, wydaną z fabryki Hermana 

Prz:rbł~kał się pies duży, bury, 
Odebrać można w rzeźni miejskiej. 

u stróżanocn.ei;o, za zwrotem kosztów. 
890-1--J 

Schley. 889-1-1 

Do apr;:;:edania filja piekarska z 
powodu clwroby. Grabowa 23. 

893-1-1 

alenty Kopczy1lski Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechantczna 
Łódz, ulica ·JuEjw;za N2 14. 

Telefon ID·SEll. 

Poleca znane ze swej doLroci pieczywo 

Piot~itowska 76, 112, 144, 273; CegicEn;ana 4.-.!; WEdzewiska 150, 48; Pcłuthd•· 
Kcnsh11~ynowska 8; Zgierska 13; Mikołajewcka 23; Długa ~1. 

~'~&c&llmmll'll!B!llll=:M~J&•-lml!l„!lill:Dm!Ellili!l!llZIMllll\!Gli!llllll1~W~$~~eoP~2DBl!EiEll~l""':ar:D_ 

H~g~~r~iz:~w~Y- „PREZERWATYWY" 
Gwarancja trwałości, towar świeży. 898-25-1 

CEN A: .RamzesM SO kop. za tuzin 
„N everip" 80 „ • „ 
"R.adium" 1.25 „ „ „ 
.'l'amson" 1.- " „ „ i t. p. 

Hajnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wi;merJ'ciznych chorych. 

SKUD APTECZNY 
\Vł. COHRA Mikołajewska f~r. 29. 

as 

Ei~~~S~S.&~S$~3-~;)~ 
v\. wszystkich. księgarniach sprze

da.ja. 5i!) dziełu. pedagogiczne Reus• 
• · SRell"a do bardzo pręd

kiej i najłatwie1s.zej na
uki .Języltów Obcych 
w szkole i domu 
bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela z objaś
nieniem wymowy i klu
cze111 p. t, 

amouczek:: 
Pclal.:o • NiemSecki 
kurs wstępny(Elemen• 
tarz)-po kop. 5, 12, 24 
i 40: -kurs r.szy k. 80;

kurs Il-gi k.1.60-Ruslł'.o-ł'.liemiecki 
k. 5, J~ 24,40 i2Jl).- Polsko-Fran• 
cuski kurs I-szy I:. J.20; kurs Il·gi 
k 3.20- Polska-Angielski kurs 1-y 
Jr. 75; kurs II-gi l.20 k. Polst1e-fhaski 
Elern0&1tarz po .k. ó. 12, 24, 40,
kurs l·y k. J.40;-kurs II-gi kop.100. 
N akłnd nutom. (Reussoeru), ul. Złota 
~ &, Wałl'szawa, który wysyła ze· 
szyty Sa_mouczków gratis, po 

otrzymaniu marki poczt z» 7 kop. 
925-26 1 

·\!S 

W r. 2912-ym. 
(fantazja). 

Tysiąc lat minęło! 
Ilez w świecie zmian 
Przez ten czas się wzięło! 
Równy-m chłop i pan! 
Powietrza żywiołem 
Już zawładnął człek, 
Kędy spojrzysz-kołem 
Samolotów bieg! 
Nowych rzeczy mnóstwo, 
Wynalazków moc 
I niejedno bóstwo 
Poszło w mrok i w noc! 
Przyszła era nowa 
Na ten Boży świat, 
Lecz Koniak . tow 
Przetrwał tysiąc lat! 

MYDŁO DO PRANIA 
wyrobn 

Newskiego T awarzystwa 
Stearynowego 

Y.r Petersburgu. 
Najtańsze. 
NajhygieniC.zniejs:o::e. 
f.lajpraktyozniejsze. 
Dost~ć wszędzie. 
Wystrzoeać się 

łałsyfikat•w. 

. 40 odmian 
domowych, ptnków, świń, p&!iw k41«1 
hodowo.nych 'w hodowli E. Il. D.A.000-
WUT, Kegd. gub. EstlanG.zka. Głó
wny katalog z 120 rys., szrzegółcwyltl 
opisem i wskazówknmi pe·o-wadz, 
racjon. gospod. wys. zn •r.Ucz., za 

45 kop. 
ro&-1 

12,v 1912 p&dczas -~-po_'«'nw; 
wsi StEjpOW1zlMI., spa• 

liły się Ilronisbi.-..-rowl Kosiorowekle
mu papiery czela.dnicse, wyd .... ~ 
Stownrzyazenie Czeladzi rześniczych 
w Łodzi. 876-3-1 



6. 

za Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzący~h chorych 

46. Piotrkowoka 45 (róg Zielonej)„ ,_ 
wc...-ic i nerwewc Dr. l. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 1 - 5tf, codziennie. 
a..r.91 •ne i ,......,oase Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Chor lty dsłeei m.ieł&ce porad d!a matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Clłt-Oroóy ołałr..,..._..e Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
~łtJ kełlłeoe Dr. M. PAPłERNV od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa. czwartek od 9 - 10 rano. 
Cb«.Oy oa.• Dr. 8. DONCfflN Niedziela, piął~. sorota od 1 - 2 po południu. 

. Pon i ~z:iałek, wtorek. środa, czwartek od 1-2. pp. 
0....łty A-, u&&u 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, slłbota, niedziela od 9 - 10 rano. 

krwi• wwddelia. moczu. Sadanfe ma•ek. Porada 50 kop. ~ ,,_._. ____________________________________________________________________________ . 

• 

&aCfiłRta chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

r. S. an 
p· a N2 144, róg Ewlntłełi;kiei, w.,._• r•-•• •'- Ew•iteliokicj Mi 2. Telefonu .M 19·41. 

OtllMaa.t L_.._eMOkl ((J111H1hvietienie i fotogrd'owanie wuę
u-.-ei. ....._ · "-.i lloenta-ęnat. SwiaU.o-leczniczy (cho
r9"7 .-...... w') l.i1i 11 n• •"'li- lekaniJ[o-ltosmetyczne. Badan.ie lcrwl 
n& 1.700. i J•--i• ~ ... •~em (E1u:lich-Ha.ta 606). Gabinet 
el-..•-~-~ (..._. wi.braeyjuy i pneumatyczny podlug 
pro{. ~łtł "'"*'-c•--aecoc pkt.owe.). Godziny przyj~ia: od 
i;od.t;. !ł-2 r-• i i_. p• południu. Dla pań osobna. pocHkah1.is. 

Dr. L. P TIULSKI Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Pi•trkow&k• 18. „.„ Pcł ... 4ewa M 2. 

Tełot'Qa Ai 13-ił. 

Choreł!w -.-.., wł„ew, ••• 
aec-y-•, ... e&9ttłei..,e i nie• 

__,. p.łcii ...... 
LECUNII! ilYP•nnu 1łlllłLlCH· 

H.U'A. '6H (wlirediytu;e) i 914. 
l'rr:yj•-i• .t 1-l ~. i od 4' - 8 pp„ 

pełli• od. i - G pp. 
Dla p•a 94.4.ziel•a ,__k•ln.ia. 152 6 
~.a•e••••80ll1•0•„•eee 

Dr. L Klaczki n 
KONiTA.NTYifOWBKA 11. 

sw~hftl„ llłcer•e, weneryoane 
oho.-9ł1w ~ ... OtEowych. 

LECmNIE SYPHILISU 
EHRLlOll-HATA 606. 

Pnyjnutje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam oaobua pom:eknlnia 
od 4-6. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Cłioroby weWD,fłtr:i:ne i nerwowe. 
Specjalne: cho•oby, żołj\dl.:a; kiszek, 
przeuiiaily ma.teTji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Ni ezł.ędne dla. djagnozy analizy che
miczne i bakterjoiog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum wł:asnem. Od 11-1 

ro.no i od 5-7 i pół po południu. 

a~.eeee~~~~•e„eeee 

Laboratorjum · 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska N2 50. 
Telefon 26-81. 

Bad~nie kwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekareii:le i che• 
micz:ne1 meczu, pl \"I' I.le in (gruźlicy) 
krwi, WJdzieli111 di"Óg ma>CZO• 
płciowych, wody, mleka i t. d. 

233-
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~~.:~~!b.:>h~~~~~~~~~· ~~~,,~ ·~ ll°'"q;;j:PW ·~:;;l'~':;lr.7"7::11"~VJl1:;ił~·7•1":;;iii'"°'7r.'i'' 

~, S I QI 
\ty a a "' ''' ~' ~ • w 
W Dzielna M 4. ~; Telefon }fi~ 14-99. "tł 

\ł/ Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIETE I DO;\fICZKOWE. \li 
\łJ WI4ZJANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE " w w 
l.ł~ WF~kJoEna8nie gustoNwne, ceny nizkie.. I.•\ m ,._ I pacerowa Q 13. ~/ 
~ Zgierska NQ 7. ~Jl 
JA.. • Główna NQ 51. .,,~ 
'-'~ Piotrlcowska NQ 76. ' 
l.ł~ Piotrkowska N2 309 (Górny Rynek). ~ł/ 
lła ,fj) 
~. ·.i!!!"!EE_.·~·~~·~·~·~·· ~·'·~·L·~~·~·~·~·~i4:>"''4til 
"~ . .~ ·~~c ·~~~~~~~~ ·~~~~~ 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna '-" całym świecie 

HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynnie;~ze powagi lekarskie, zatwierdzoRa przez De
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezb~dniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do g!owy. hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa
lenia płuc, inflti.enzy i choleryny. 

C„na pudeł"'a Pb. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Katde oryginalne pudełko za )patrzone jest na!!tępującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef roeemaa , Warszawa, Złota 16. Tel. 184-H. 

Zamiejscowym wysyłam u zaliczeniem od 1 rb., z do!iczeniem na koszta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikató i podrabianych etyk id! 

612-52-ii 

R•dakto i -idawc 

r. B. ~~ 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. t 

Tel. 28-39. 
Lecznica ze stałeml 

h;*kami. 
Godzłny przyjęć w ambulato-
1jum od 10-12 rano i od4-7 
po poł. Przyjmuje Sil2 chorych 
na stałe. 801-52~85 

Dr. W. DUTKIEVJICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r 
i od 4 do 7 i pól wiecs. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-5 

~~99~~1łE~9~eEeeee~~'~ 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska H! 120. 
Przyjmuj• od g, 11 - 12 r&no i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w uiedziele i święta od 10-11 rano 

65'.t-12-l 4 

&a~~~e~~ee~e~~ 

ltA IVTIIALAZXl l;!;nm i WKI F Mir!CZliE 
GOLDMANilELLENBAND 

W°At:SJAWA. ~ł~ą.:) 15 Tt._1-,fan 223. 

przy ul. Południowej N2 15. 
Rozpocznie się w tych dniach 

HOWY HLa! TnłłrńW 
Wyu.cza.m k:iżdego nowych modnych 
ta.ńco w teoretycznie i pra.ktycznie, 
b~z W7ględu na zdolności, w prze
c1qgu. 12 lekcji. Frzyjmnjfł także 
na ~a.nec chiu:aktery~tyczne. Za.pi
sy i mtormacJe codz1eunie od godz. 

7-11 wieczorem. 
Program tańców bezpłatni&. 

Z powa.żaniem 

I. Zalcman, 
821-12-o dyplom. naucz. tańców. 

ZAKŁAD 

tapicersko-dekoracyj ny 

~ J. Fug łsang · 
ZIEil..ONA G. 

Poleca w wielkim wyborze gotowe 
otomany solidnej roboty. 

Pianina, fortepiany nowe, u;i;y 
~va~e, gl'nm~fon.r, płyty. Stro
Jeme, pr..:ewoz, reparacja po ce
n:ich najniższych, za gotówkę 

i na raty. 
Skład Chodkowskiego 

Mikołajewska 25. Telefon 24-55. 

; 

M 

DnekOa I owanntwa Kre,Jtowqu m. t • 

Obwieszczenie. 
W zasto1owanin a\~ do§ 22 Ustawy Tow1ttrzy11tw11, Dyrekcjs 

podaje do pows~chnej wiadomości, że zażądane zostały pożyczki 
na nieruchomości: 

1) pod N!! 148-ef, przy ul. Rybnej, przez Lejba Hersv.Uko„1i· 
cza, pierwotna rub. 18,000. 

'2) pod N! 168, przy ul. Wolborskiej, przez Jankel!\·Sendera 
vel Jak6ba-8andera Zylbera, pierwotna. rb. 35,000. 

3) pod N!! 320-ii, przy ul. Konstantynowskiej, przu Joeka i 
Małk~ małtonków Jakutowicz, pterwottta rb. 45,QOO. 

Wszelkłe Zlll'Zuty pr~iwko udzieleniu ~aż:ądanych potyezelc 
atow&t'Zf8Z6Al r.ecbCf\ preedatawić Dy!'ekcji w przeci~gu dni a o'll 
datv wydrukowania niniejHeQ'O obvrieHczenia. 

Łód! d, 11 Styef:ut' HH3 r. 032" 

'*'il-sl j Hygjen• twerzv i rąk. 
aa W Hechświa.toW9j 511mm1 n (P LY N) "CdoUL•to;. '":'"'' J l sła.ovy- Jf Din lect:y r•tl:';·lr~l<:ih i 
t 'lSuwa. WS;gry, pfogi, liszaje, .łuMty, oraz połysk twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Oena. flalumu Rb. UO. 
Prt:edstawlct~l Jelzef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 13'-00. PN.by 
flakon wysyła si~ P" otreymaniu rb. 2,2& k. z przesyłką-można mll.r1.~'ll \ 

' e 
~ Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na 

j ŚW~AT TEA TRAlNY 

'' 

DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRA WOl'il TEATRALNYM 

wyohodzf\CY w Warszawie pod redo.kej~ 

Władysława Kopczews · .go. 
Rozpoczynając Il rok wydawnictwa r~dal<cja rozszerza 

znacznie treść i rozmiary pisma, przekształeajj\c je i mie
sięcznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział Uustro · 
wany. Przez to pismo staje się · 

największem pismem teatralnem polskiem 
a takte jedynem9 które obejmuje 

całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 
Na. treść pisma. bowiem Ekhd&jl\ się artykuły nauko

we i literackie o teatrze i d'l'amacie. sprawozdania. i kore
spodencje nie tył ko ze wszystkich teatrów polskich, a,lo i 
z zagrauicz11ycll, plany i projekty inscenizacji, pamiętniki 
i wspomnienia, bełetl.·yo;t.ykl\, obszerna. kt""Onika ruchu tea
tralnegv polsktłlęe i obc„~o. ~-zegla,d prasy i t. d. 

Pismo j<'llt 7.Ml\l':em organom Związku A.rtystów i Ar
tystek Teatrów Polskich. i specjalny dzin.ł poświęc11. oma
wianiu zawodowych i orgnuizacyjuych spraw aktorstwa 
polskiego. 

Przedpłata na „Świat Teatraly" wynosi: 
Członkowie 

Rocznie Półrocz. Kwart. Zwią,~ku 
W Warszawie 4 rb· - k. 2 r. - k. 1- k. otrzymuj!\ 
N a. prowincji 4 rb. 80 k. 2 r. 40 k. 1.20 k. pismo bez-
Zagranicl\ 5 rb. 40 .k. 2 r. 70 k. 1.35 k. płatnie. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. 
PoJedyńczy numer 20 k. 

Adres redakcji i administracji· 
Warszawa, Smolna 34. ](g tel. 280-92; 

D s na y , s u 

ra '' Żądać wszędzie„ 787-20-23 

W tłoczni Jana Grodka, Wiciiew11ka JilOOa 
\ . -




